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A polityczny kongres w  Edynburgu
P E N - c l u b y  o b r a d u j ą

W doskonale redagowanym ty­
godniku „Merkuryusz Polska' znaj 
dujemy w Ostatnim numerze cio­
tą  satyrę (pióra p. J .  B.) na edyn- 
burski kongTes Pen-clubów, którą 
poniżej przytaczam y w całości:

Doszło do mojej u iadomośei, że 
Zm ązek P E X -C lu b ó w ł ) odbył swój 
doroczny kongres, co trzeba uznać 
jako wiadomość bardzo ciekawą. 
PEN -Club jest wogć'u organizacją 
niezmiernie interesującą i powinien 
być przedmiotem ożywionych badań 
ze strony specjalistów.

Zasługi, jak ie  PEN -Club położył, 
doniosła rola, jaką gra, olbrzymie 
wartości, jak ie  wuosi, ważkie stano­
wisko. jak ie  zajął, oi-az talenty , ja ­
kie grupuje (dość powiedzieć, że do 
PEX-Clubu należy m. in. p. Irena 
K rz y w ic k a 2), p. W anda Mclccr- 
Rutkowska-Sztckkerowa *) i wielu 
innych) —  wszystko to czyni z 
PEN -Clubu instytucję zc wszccli- 
miar poważną.

Reprezentacja
Godną więc najw yższej nagany 

jest obojętność, jak ą  prasa codzien­
na okazała kongresowi PEK-Clubów. 
Kietylko nie podawano codziennych 
depesz o przebiegu zjazdu, nietylko 
nic zamieszczono artykułów, ale na­
wet nie dostrzegłem najmniejszej 
notatki, któraby mnie powiadom ła 
o tak  doniosłem zjawisku. Trzeba by­
ło dopiero poczucia przyzwoitości in­
formatorów prywatnych, aby doszło 
do wiadomości niżej podpisanego, że 
w malowniczych górach szkockich 
odbył się doroczny zjazd PFN -Cln- 
bów. Niech mi więc wolno będzie 
spclnić obowiązek, a zarazem powe­
tować niedopuszczalne zaniedbanie 
prasy codziennej, zapomocą krót­
kiego sprawozdania z kongresu PEN - 
Clubów.

Nasz PEN -C lub reprezentowany 
był przez p. Zo fję  N ałkow ską4), p. 
Parandowskiego i p. Antoniego S ło­
nimskiego 3). Pan  Parandowski, L'.ó- 
ry  z nieznanych bliżej przyczyn czu­
je  się w charakterze prezesa PE N - 
Clubu dość nieszczególnie jechał na 
kongres z niejakim  przymusem. N a­
tomiast jego znakomita kom panja je ­
chała z dumą i pełną śu iadomośsią 
wagi. swego posłannictwa. Nie moż­
na też zaprzeczyć, że wybór dele­
gatów był w najwyższym  stopniu 
trafny. K to  wie, ja k  trudnem zada­
niem je st reprezentacja, ile taktu, 
godności i umiejętności znalezienia 
się wym aga reprezentowanie, ten bez 
wahania przyzna, że ta k ' odpowie­
dzialna m isja  znalazła się we wła­
ściwych rękach.

Reorezentacja wyZsza
Zarówno p. Nałkowska, ja k  i p. 

Słonim ski znają sztukę reprezento­
wania. Bez przesady można to po­
wiedzieć, że są artystam i reprezen­
tacji, i to reprezentacji wvższoj, we­
wnętrznej. B o reprezentować można 
dwojairo. Na sposób dy plomatów, nie 
żeby bardziej powierzchowny (o r.ic, 
proszę m n ij źle nie rozumieć, repre­
zentacja dyplomatyczna wym aga 
kultury, godności i taktu), ale, żeby 
tak  rzeft, nieco mniej głęboki. Moż­
na też reprezentować w sposób bar­
dziej uduchowiony, głębszy, a rty ­
styczny. Reprezentować wartości kul­
turalne, podniosły sposób myślenia, 
wyrafinow anie estetyczne, słowem a- 
rystokratyzm  ducha. Tak właśnie re­
prezentują literaci, tę właśnie zdol­
ność reprezentacji wyższej posiada­
ją  pp. Nałkowska i Słonim ski w 
stopniu najwyższym.

Reprezentowali też znakomicie. 
Wedle jednomyślnej opinji naocz­
nych świadków przeszli wprost sa­
mych siebie. P . Nałkowska poświę­
cała reprezentowaniu wszystkie wol­
ne chwile, p. Słonimski zaś repre­
zentował nieustannie, biz przerwy i 
chwili wj tchnienia, oddając się rc 

^prezentowaniu nawet w samotności, 
z tem samem natężeniem.

U Niektórzy literaci polscy utwo 
rzyli, na wzór zagranicy, towarzy­
stwo wzajemnej pomocy i nazwali to 
P E N -C L U B , od słowa angielskiego 
„P en ", odznaczającego pióro. ( F o l  - 
tain pen — wieczne pióro). F E N  
C L U B Y  poszczególnych krajów u- 
tworzyły międzynarodowy związek 
PEN -C LU B óW , na którego czele sta 
nął popularny literat angielski, Wells.

- )  Poczytna literatka współczesna, 
znana w całej Furopie, a do niedaw­
na. także i w Niemczech.

3) D ;tto.
4) W spaniała literatka współczes­

na, członkini i ozdoba Akademj L i ­
teratury, prócz tegn wszechstronnie 
wykształcona w filozofji, autoika
znakomitych powieści, nowel i arty- 
k u łó r .

31 U talentowan- poeta. proza;k, 
feljetonista, publicysta, drama urg, 
kcmedjopisarz, antysem ta, p a c y fsta , 
b. wegetarjanin.

Walka z polityką
Kongres rozpoczął się od sprawy 

wielkiej doniosłości, mianowicie w al­
ki z polityką. Ja k  wiadomo, PKIN­
GI uby pilnie strzegą apolityczności 
związku i z tej przyczyny w yrzu­
cono zc związku w zeszłym roku l i­
teratów niemieckich. Słuszne to za- 
iządzcnic budzi jcszcc pewne echa 
w PEN-Clubacli i powitalne prze­
mówienie przewodniczącego p 'L ic  
było aluzyj autyhitlcrowskicdi. ii te j­
że przyczyny, apolitj ezności związ­
ku, PEN -C luby z entuzjazmem przy­
jęty mowę antyhitlerowskiego litera­
ta niemieckiego, p. Tollera, oraz an­
tyfaszystow skie przemówienie M eli­
sa, który piorunował na Mussoli- 
nirgo.

Delegat Wioch, M arrKeta. wił się 
jak  piskorz w odpowiedzi. Rzecz 
prosta, iż przemówienie tego sługusa 
żandarmów faszystowskich wypadło 
blado.

'N atom iast z niekłamaną życzliwo­
ścią wysłuchano projektu delegacji 
polskiej, która żądała przyjęcia do 
Federacji niezależnych, bezstronnych 
i apolitycznych pisarz; sowieckich.

Jedynym  zgrzytem na kongresie, 
który naruszył zasadę apolityczności, 
było (w trzecim dniu obrad) prze­
mówienie delegata literatury szw aj­
carskiej, p. P iotra M ayera. Cynicz­
ny ten starzec począł wyśmiewać się 
z Tollera.

—  Nic mogę ochłonąć ze zdumie­
nia —  wywodzi! zuchwale —  w«dząc 
p. Tollera na trjdmnie, jako obroń­
cę wolności słowa. Widziałem go w 
roku 19 19  w Monaehjujn, jako człon­
ka rządu, który wszelką wolność u- 
ciskał z bezprzykładną bezwzględ­
nością.

Nic dziwnego, że tak iaskrawe po­
gwałcenie zasady apolityczności 
(wszystkim  wiadomo, że rząd z r. 
19 19  był rządem szczerze m arksi­
stowskim i kwest jonowa, czystość 
jego ideologji może ty 'ko zdrajca, 
sługus burżuazji i żandarm faszy­
stow ski), nic dziwnego, że wystąpił - 
nie tak p ar exeellence polityczne, 
wy wołało na kongresie prawdziwą 
burzę. M eyera omal nie wyrzucono 
z part... to jest kongresu, jako rene­
gata, zarażonego ideologją drugń-j 
międzynarodówki, a orzem ówenie 
Ludwiga i Oldcna było druzgocącą 
odprawą, daną zdrajcom • żandar­
mom faszystowskim , próbującym  za­
kłócić apolityczność kongresu. Rene­
gat M ayer próbował jeszcze zabrać 
głos w odpowiedzi, ale go zakrzy- 
czano i  nie chciano słuchać

IV ten sposób Tollcr odniósł pełne 
zwycięstwo i jego mowa o apolitycz­
ności i wolności słowa pozostaje na 
wieki dokumentem bohaterskiej wal­
ki o w j zumienie etc. cte.

Pacvfizm
Dużo czasu' kongres poświęcił 

wiekopomnemu wnioskowi Ludwiga. 
Genjalnj’ pisarz we wspaniałem prze­
mówieniu zdruzgotał wojnę i w ce­
lu uwolnienia ludzkości od tej p la­
gi postawił wniosek, aby na w ypa­
dek wojny zwołać natychm iast nad- 
zwjmzajnj kongres PEN-CIubów, 
który wskaże napastnika i zorgani­
zuje przeciwko niemu opinję w ia ­
ta literackiego

Gcnjaluy ten wniosek niewątpli­
wie spotkałby sie z entuzjazmem 
kongresu, gdyby nie nieszczęśliwy 
zbieg okoliczności, żc k ilku pierw ­
szych mówców zbyt u iele uwagi po­
święciło szczegółom, zamiast całą c- 
nergję m yśli skierować ku inoeic 
rzeczy.

K toś w yraził wątpliwość, czy na 
wypadek wj-buchu w ojny rządy n ie i 
odmówią wiz delegatom na kongres 
PEN-Clubów, ktoś; nny orzytocuył 
opinję samego Ludwiga, wyrażoną w 
jednej z jego książek, żc niepodob­
na z całą ścisłością o’ reślić wino­
wajców wielkiej w o ,n\. delegat zas 
naszego PEN -Clubu, p. Parandowski, 
zapytał, co Ludwig rozumie przez 
słowo w ojna? Czy wojnę wogóle, czy 
tj lko wojnę europejską? P . Ludwig 
w yjaśnił, żc ma na m yśli tylko woj­
nę europejską.

Doniosłe to rozróżnienie należy u- 
znać za fak t przełomowy. R az na­
reszcie będzie położony kres plot­
kom, szerzonym przez ślepy milita- 
ryzm, jakoby pjiryfiśr-i wogóle mc 
wiedzieli, czego chcą i co to jest 
wojna. Im ponująca w swej prostocie 
definicja Ludwiga staw ia zagadnie­
nie pacyfizm u ua całk em nowych 
podstawach.

Chiny
7. przykrością też stwierdzamy, że 

p. Parandowski ustosunkował się ne­
gatywnie do genjalnej koncepcji p.

Ludwiga, podchwytując go za słowa 
i pytając, czemu w takim  razie zwra­
ca się z kwestją w ojny europejskiej 
do PEN -Clubu, który jest organiza­
cją światuwą? Oraz zarzucając p łyt­
kie ujęcie zagadnienia: jeśli bowiem 

.PEN -Cluby m ają zwoływać kongres 
w tej spiaw ie, powinnyby uczynić 
to już teraz, m ając w swej organiza­
c ji Chiny, które są w stanie wojny.

Pozwolim y też sobie przy tej oka­
zji zakwestionować czystość ideolo­
giczną p Parandowskiego. IV kwe- 
stji Chin nie potrzeba zwoływać 
kongresu. Je ś li  wiadomo, żc Chiny 
są w przymierzu z Z SR R , to wiado­
mo, kto jest winien, a kto nic. Nie­
trudno tu znaleźć sprawców wojny, 
zdradzieckich sługusów burżuazji! A 
jeśli p. Parandowski chce zwoływać 
kongres w sprawie jasnej, jak  słońce, 
co widać nie jest dostatecznie apoli­
tyczny !

Z prawdziwym  bólem referujem y, 
że wniosek p. Ludwiga nie przeszedł. 
Nawet sam W ells dał do zrozumiiAi 
nia, że jest mu przeciwny, określa- i 
jąc wniosek jako „pure nonsense".

Wells
Wogóle p. W ells zachowj’wał się 

w sposób zgoła nieodpowiedni dla 
tak potężnovśw iatow ej organizacji, 
jak ą  jest PEN  -Club.

Oto, co mówi o nim p. Parandow­
ski :

—  Osobliwością drugiego dnia ob­
rad b jło  to, żc W ells się nic zjawił. 
W yjechał gdzieś w góry i wróci! do­
piero nazajutrz popołudiru, opu­
szczając dwa posiedzenia. Prezes F e­
deracji, który nic bierze ud/iału w 
najważniejszym  akcie je j działalno­
ści, ja k ą  jest dorocznj' kongres, któ­

ry, poruszywszy w swej mowie k il­
ka kw estyj i zadawszy k ilka  p y­
tań, nie śledzi dyskusji i  nie słu­
cha odpowiedzi —  źle Sjłuży swej in ­
stytucji... Kongres w ybrał go po­
nownie na prezesa Federacji, na rok 
następny, co dokonało się w podob­
nych warunkach, ja k  w roku ze­
szłym : w opustoszałej i apatycznej 
sali... Rzecz godna uwagi, że ten p i­
sarz, który w swych książkach tak 
często przekształcał cały glob ziem­
ski, teraz, m ając w ręku organiza­
cję o strukturze światowej, nie oka­
zuje ani zapału, ani przedsiębiorczo­
ści.

W ydaje nam się, że ocena ta  jest 
zbyt surowa. Gdyby nieobecność 
Wielkiego "Wellsa udaremniła które­
gokolwiek z wiekopomnych dzieł 
„najważniejszego aktu działalności 
PEX-Clubu“ , c z jli kongresu dorocz­
nego, lo tak. To owszem. Toby moż­
na postawić' W ellsowi najcięższo za­
rzuty . A le przecież wszystkie wie­
kopomne dzieła kongresu doszły do 
skutku, mimo nieobecności W ellsa? 
Więc nic trzeba wym yślać sym pa­
tycznemu staruszkowi.

Odkrycie
A  propos nowj7ch zasług PEN - 

Clubu. Nic można pominąć mjlwsc- 
niem wzruszającej chwili, kiedy na 
Dybanie ukazała się postać naszej 
znakomitej literatki, gwiazdy Aka- 
domji, p. Z o fji Nałkowskiej. W ygło­
siła ona odczyt zc zwykłą sobie 
zwięzłą jasnością na zupełnie nowy 
temat między narodowości w literatu­
rze. Odcz; tow! temu poświęcimy 
przy okazji wzmiankę osobną, zc 
względu na, wprawdzie zwykłe dla 
p. Nałkowskiej, ale wogóle nieocze­

kiwane, a doniosłe odkrycia nauko­
we. M. in., że wspomnimy nawia­
sem. na kongresie p. Nałkowska od­
kryła  różne m apy nieba. Je s t  to 
wielkie odkrycie naukowrskie, gdyż 
dotychczas znano tylko jedną ma­
pę nieba, oraz myślano, że w każ­
dym punkcie ziemi widać wszystkie 
gwiazdy, jako żc całe towarzystwo 
kręci się wciąż dokoła. Teraz się o- 
kazuje, że z faktu , iż w Europie i 
Stanach widać trochę więcej ’ gwiazd 
północnych, a w A u stralji trochę 
więcej południowych w ynikają do­
niosłe skutki geograficzne, tak  do­
niosłe, żc zaczyna -się aż mówić o 
innycli mapach nieba.

Zarzuty
Nie ulega wątpliwości, że odeżyt 

p. N ałkof skiej zrobił na kongresie 
furorę. Szkoda tylko, żc przewodni­
czący, ja k  pisze p. Parandow ski:

—  Równic mało dbał o porządek 
obrad. Zabierał głos każdy, kto pod­
nosił rękę i gdy jedni przem awiał w 
sprawie rezolucji, inni wygłaszali o- 
świadczenia, biorąc za pretekst ja ­
kiś zwrot :: % ow y AVcllsa.

Ja k  widać, Anglikom zupełnie 
brak wyrobienia parlamentarnego.

Narzekali też niektórzy na postę­
powanie delegatów, którzy zaraz po 
otwarciu kongresu porozłazili się 
gdzieś. Jedn i zwiedzali Szkocję, in­
ni poszli na wo-lko. krótko mówiąc, 
wedle zdania zoilów, zachowywał się 
tak, jakby przyjccdiali nic reprezen­
tować literaturę, ale uprawiać tury 
stykę na koszt narodu (narodonasic- 
lenia).

Je st  to również przesada, jeśli się 
zważy, że podróże kształcą.

Teatry przed nowym sszo?.em
Opera

J a k  to ju ż  d o n ieśliśm y w w czo­
ra jsz y m  num erze, o fe rta  Ja n -n y  
K o ro lew icz-W ayd o w ej na p ro w a ­
dzenie O pery W a rsz a w sk ie j zosta 
ła  w sobotę p rz y ję ta  przez kom i­
s ję  m a g is tra c k ą . P rzT w ó d h letyT  
k om isji w ice-p rezyd en t J a n  Poho- 
ski, pozatem  obecni b y li wm opre- 
z y d e n c i:' M. D ow n arow icz i S- 
Szp o tań sk i oraz  pp. J-  S trze leck a , 
Ł a n ie w sk i (zarząd ca  gm ach ów  b. 
te a tró w  m ie jsk ic h ) , H erb st (d y ­
re k to r w y d z ia łu  o g ó ln ego ), K ło s-  
so w sk i ( ra d c a  p ra w n y ), dr. J a n  
B iłe k  (.dyr. w yd z. o św ia ty  i k u l­
tu ry )  i dr. T re le k  (w ic e d y r  w ydz. 
o św ia ty  i k u ltu ry ) .

N a  k o n fe re n c ji z o sta ły  om ówio­
ne o fe rty  na d z ierżaw ę. Z p ięciu  
zg łoszo n ych  k an d yd ató w  uznano 
za pow ażne d w ie : j>. M ossoczego 
i p. K o ro l°w icz -W a yd o w e j. Po 
w yczerp u jące j' d y sk u s ji znaczna 
w ięk szo ść  członkóv- k o m is ji opo­
w ie d z ia ła  się  za o fe rtą  p. W a y d >  
w e j.

K o m is ja , zakom un ikow ała  o 
sw e j o p in ji p rezyd en to w i m iastu , 
który  w  d n iach  n a jb liż sz yc h  ma 
p ow ziąć  ostateczną d ecj'z ję .

W jed n em  z p ism  u k aza ł się  
dziś w y w ia d  z p. K o ro lew icz-W ay- 
dową, k tó ra  s łu szn ie  p od kreśla , 
że sp ieszna d ecyz ja  i za ła tw ie n ie  
w szelk ich  fo rm a ln o śc i by ło b y  b ar 
dzo p ożądane, gd yż  bez tego nie 
sposób p rz y stą p ić  do o rg a n iz o w a ­
nia zespołu  i sezonu, a czas ju ż  
n ag li.

T. K. K. T.
W  te a tra c h  T . K . K . T . trw a  w 

dalszym  c iągu  an gażo w an ie  akto­
rów . C odziennie p ra sa  s a n a c y j­
na d ru k u je  n azw isk a  aktorów , 
k tórzy ju ż  p o d p isa li um ow y lub 
p e r tra k tu ją  z  d yr. Szyfm an em . S ą  
to p rzew ażn ie  n azw isk a  m niej w y 
bitnych  s ił, toteż p od aw an ie  ich  
w y d a je  się  nam  zbędne. G dy ze­
spół zo stan ie  skom p letow an y, po­
dam y p ełn ą  lis tę .

S p o śró d  w y b itn ie jsz y c h  s ił, o- 
s ta tn io  zaan gażo w an ych , w ym ie­
n ić  m ożna Z e lw ero w icza , B ryd z iń  
sk iego  i Ju n o szę-S tęp o w sk icgo . 

I Ten o sta tn i, k tó ry  p e rtra k to w a ł z 
'S te fa n e m  Ja ra c z e m  o założenie 
(p ryw a tn e g o  te a tru , zaan gażo w an y  

:ostał do te a tró w  T . K  K . T . na 
' n a jw yż sz ą  staw k ę, podobno w yno- 

szącą  10 0  zł. za  w ystęp . J a k  s ły ­
ch ać, do te a tró w  T . K  K . T . zo­
sta n ie  ró w n ież  zaan gażo w an ych  
k ilku  au to ró w  rew jo w ych  rr. in. 
D ym sza, Z im iń sk a  i Ż elich ow ska. 
A n gażo w an ie  m a b yć  ukończone 

;w  tym  tygodniu-

Co do re p ertu a ru , to m ówi się, 
że sezon w T e a trz e  N arod ow ym  
rozpocznie „S e n  nocy le tn ie j"  w  
re ż y se r ji S c h ille ra , a w T eatrze  
P o lsk im  „L u d w ik  X I "  z W ę g rz y­
nem.

^Ateneum i Kameralny
1 T e a tr  A teneum  p row ad zić  m a, 

ja k  to ju ż  d on o siliśm y, W ikto r 
B ie g a ń sk i. K o m p leto w an ie  zespo­
łu tego  te a tru  m a być ukończone 
w c iągu  10  dni. W e jd ą  w  sk ład  ze 
społu p rzew ażn ie  ak to rzy  w a r- 
sz aw se j1, n iezaangażow ra n i do te a ­
trów  .T. K . K . T . Zespó ł lic z y ć  bę­
dzie d w ad z ieśc ia  k ilk a  osób.

R e p e rtu a r  ro zp ię ty  m a b yć  na 
szero k ie j sk a li —  od w o d ew ilu  do 
S ze k sp ira . P ró b y  rozpoczną się  15  
s ie rp n ia , ró w n o cześn ;e z 4-ch 
sztuk. O tw arcie  sezonu 8-go lub 
15 -g o  w rz e śn ia .

T e a tr  K a m e ra ln y  pozostan ie  na 
dal pod k iero w n ictw em  K a ro la  
A d w en to w icza, k tó ry  nie doszedł 
do porozum ien ia  z te a tra m i T . K . 
K  T . i nie z aan gażo w ał s ię  do 
nich . W sp ó łd yrektorem  T e a tru  
K a m era ln eg o , ja k  s łych a ć , będzie 
W a cław  G ra b iń sk i, prezes Z w ią z ­
ku A utorow  D ram atyczn ych .

Teatr Jaracza
S te fa n  Ja r a c z  p row ad zić  bę­

dzie w p rzysz łym  sezonie sw ój 
w ła s n y  te a tr . Spośród  w y b itn ie j­
szych  aktorów , k tó rzy  w e jd ą  w 
sk ład  zespołu  tego  teatru  wymreę 
n ić  trzeba M odzelew ską, P e rz a ­
now ską, D a n iłło w ;cza.

O becnie toczą się  p e r tra k ta c je  
o sa lę . T e a tr  Ja ra c z a  m ieśc ić  “ ię 
będzie albo w zeszłorocznym  lo­
k a lu  „N o w ej K om edi albo też 
w lok alu  po teatrze  8 .BO.

R e w i e
„B a n d a "  pozostan ie p raw d op o­

dobnie w  „H o llyw o o d z ie " ped k ie ­
ro w n ictw em  Ja ro s s y e g o  i Tom a 
Z espó ł n ie u legn ie  w iększym  zima 
m m .

„W ielk a  R e w ja " , pod k ie ro w n i­
ctw em  W ła sta , n ie  ma jeszcze  
p rz ysz ło śc i u sta lo n e j. T oczą s:ę  
p e r tra k ta c je  zrzeszenie a rty stó w  
z w ła śc ic ie la m i gm ach u p rzy  ul. 
K a ro w e j co do ew en tu aln ego  obję 
cia obu s a l :  dolnej i gó rn e j. D ol­
ną, gdzie  p o w sta łb y  k ab a ret lite ­
ra ck i, k ie ro w a łb y  H em ar, górn ą, 
gdzie  p ozostałaby re w ja , lub w o ­
dew il —  W łast. W reszcie  nie je s t  
w yk luczone p ołączen ie  się  z B a n ­
dą.

W. I. L.
0 posadach lekar;.y w szpitalnictwie

Z nauki i sztuki
i Plastyka

— K onkursy na ołtarz i polichr* 
mje kościoła w  Chełmie. Kom itet re­
stauracji kościoła M arjackiego w 
Chełmie lubelskim ogłasza za po­
średnictwem Instytutu Propagandy 
Sztuki dwa konkursy: malarski na 
polichromję kościoia i rzeźbiarski na 
projekt ołtarza wielkiego.

Termin nadsyłania projektów upły­
wa 1 5  stycznia 19 3 5  r. Suma nagród 
w konkursie m alarskim  —  10.000 zł., 
w rzeźbiarskim —  5.000 zł.

Szczegółowe warunki konkursów 
wydaje i w ysyła sekretaigut I . P . S. 
W arszawa, Królew ska 1 3  bezpłatnie, 
wykresy zaś techniczne kościoła za 
opłatą 5 zł. do konkursu m alarskie­
go i 2 zł. do rzeźbiarskiego. Opłntv 
należy przesyłać do sokreta-jrtu  
L  F . S. lub do P . K . O. na konto
I. P . S. Nr. 24.606.

—  W ystaw a medali belgijskich w 
Polsce. Z in icjatyw y prezesa wysta- 
wj* współczesnego m cdaljerstwa pol­
skiego, Kom itet O rganizacyjny po­
stanowił zaprosić mcdaljerów belg ij­
skich do w jTstav. icnia swych p ra ' w 
większych miastach polskich. W ysta­
wy medali belgijskich bedą zorgani­
zowane w W arszawie, Krakow ie, P o­
znaniu, Bydgoszczy, Lwowie i Lo­
dzi. Nad wystawam i objęli protekto­
ra t : poseł belgijski w W arszawie, 
poseł polski w Brukseli oraz woife 
woda poznański, p. Raczyński.

—  Konserw acja zabytków. Ja k  do­
nosi „M atin", na konserwację zabyt­
ków historycznych wc F ran cji prze­
znaczone są znaczne sumy. N a kon­
serwację budowli historycznych w 
Paryżu poświęcono 33  m iljony fra n ­
ków, na naprawę muzeów 32  m ilio­
ny, dla miast prowincjonalnych 75 
miljonów, z czego na sam Lyon wy­
pada 50 miljonów. B ibljotcka N aro­
dowa w Paryżu ma otrzymać 14  mil­
jonów, a na gmach fakultetu lekar­
skiego w Paryżu przeznaczono kwo­
tę 82 miljonów franków  oraz 40 mil­
jonów na rozbudowę Uniwersytetu w 
Lille.

•Stąd widać, ja l  ogromne sumy o- 
fiarowywane są na konserwację za­
bytków- i rozbudowę instytucyj nau­
kowych.

Teatr
—  Wznowienie teatru antyczne

go. W sierpniu w Atenach na sta- 
djonie ma być wystawiony cj-kl tra- 

■'gedyj i komedyj z epoki klasycyzmu 
helleńskiego. M a więc być wystawio- . 
•ny A jschylos, Sofokles, Euripidcs o -  

raz A rystofanes. Przedstawienia ma­
ją  być wykonane ściśle według daw­
nych wzorów. A ktorzy w ysiąpią W 
maskach i na koturnach

Medycyna
—  Udana ODeracja serca W Mo*

skwie dokonano bardzo ciekawej o- 
pcracji. Do kliniki przewieziono ran­
nego nożem w scrcc. Dokonano na­
tychmiastowej operacji. Serce zszyto 
jedwabną nicią. Operacja udała się 
w- zupełności. Stan zdrowia pacjen- 
td popraw-ia się, serce funkcjonuje 
normalnie.

Podobnych udanych operacy.j do­
konano dotychczas na całym  świecie 
zaledwie kilka. Trzeba zaznaczyć, żc 
wspomniana w-yźej operacja odbyła 
się przy bardzo ciężkim stanie cho­
rego, blisko w pół godzinj po zranie­
niu.

N acze ln a  Izba  L e k a rsk a  złoży­
ła  p. m in istro w i O pieki Sp o łecz­
nej m em orja ł, w  k tó rym  s tw ie r ­
dza, że ciężki k ry z y s  ekonom icz­
ny, p rzeżyw an y  przez le k a rz y  i 
c ią g le  w z ra s ta ją c e  bezrobocie w 
ich  szeregach , p rzy  ogrom nem  
z m n iejszen iu  się  sto p y  zarobko­
w ej re sz ty  lek arzy , z m u sza ją  Iz ­
by le k a rsk ie  do coraz  w ię k sz e j 
in g e re n c ji w  za k re s ie  u re g u lo w a  
m a t. zw. ryn ku  p ra c y  le k a rsk ie j.

W szystk ie  Izb y  le k a rsk ie  w  
p ań stw ie  u tw o rzy ły  sp e c ja ln e  
b iu ra  p ośred n ictw a  p ra cy , u n o r­
m ow anie zaś p ra c y  le k a rz y  w  U- 
b ezp ieczalm aoh  sp o łeczn ych  w

Wyszła z druku iest do nabycia 
we wszystkich księgarniach

najnowsza powieif 

T. Dctętji-Mostowicza

Trzecia płeć
NAKŁAD TOW. WYD ..R O J "

drodze t. zw. „w y ty c z n y c h " , roz­
c iągn ę ło  in g e re n c ję  Izb na dzie­
dzinę posad le k a rsk ic h  w  ubez­
p ieczen iu  społecznem .

T a  d zia łaln ość Izb le k a rsk ich  
je s t  pożyteczna d la  p ań stw a , po­
n iew aż w p ro w ad za  o rg a n iz a c ję  
na dużym  odcinku ż yc ia  p u b licz­
nego.

N acz e ln a  Izb a  le k a rsk a , na 
p od staw ie  d otychczasow ego do­
św iad czen ia , u w aża  ró w n ież  za 
n iezbędne p ow o łan ie  Izb  le k a r ­
sk ich  do w sp ó łp ra c y  p rzy  o b sa ­
dzan iu  p erso n elu  le k a rsk ie g o  w 
sz p ita ln ic tw ie , m a ją c  c a łk o w itą  
p ew ność, że u d zia ł tego  nowego 
czyn n ik a  p rz yn ie s ie  duże k orzy­
śc i sz p ita ln ic tw u .

W obec tego z a rząd  N acze ln e j 
Izb y  le k a rsk ie j p ro si p. m in istra , 
aby, na p o d staw ie  o b o w iąz u jąc e ­
go u staw o d aw stw a , w y d a ł rozpo­
rząd zen ie, b y  do sk ład u  ra d y  
s z p ita ln e j, w y k o n y w u ją c e j fu n ­
k c je  sąd u  k on kursow ego lub z a ­
stę p u ją c eg o  ją  fach o w ego  sądu  
konkursow ego , w ch od ził przed 
s ta w ic ie l w ła śc iw e j Izby  lekar­
s k ie j .

Różne
—  Uczestnicy polskiej w ypraw j 

polarnej czują się dobrze. T e re n e m  
d z i a ł a n i a  p o l s k ie j  w y p r a w y  p o la r n e j  
j e s t ,  ja k  w ia d o m o , p o łu d n io w y  z i ą b  
z a c h o d n ie j  (g łó w n e j)  w y s p y  a r c h i ­
p e la g u  s p i tz b e rg o ń s k ie g o .

Obecnie dowiadujemy się, żc pra­
ca grup fotogram etrycznej, trnf.ugu- ,  

Incyjnoj, geologicznej, mimo trud­
nych warunków atm osferycznych i 
terenowych, posuwają sie stale na­
przód na obszarze zbiegających się 
lodowców Pencka i Nathorsta. Gru 
pa marszowa wykonała wywiad do 
lodowca llo rn a . W szyscy uczestnicy 
w ypraw y są zdrowi i czu.,ą się do­
brze.

do Jugosławji
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